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Brusie czytanie W e t u  u  Im i
W ydawało si ,̂i że po zwycięstwie bloku 

pro-rządowogo w  ostatnich wyborach 
zmniejszy się naogół w kraju  i na terenie 
parlapientarny.m napięcie walk politycz­
nych,, że obóz^w-Więr-M unikał? będzie róż­
nych starł;, kfórę nikomu nie przynoszą 
korzyści —  a dążyć będzie do wytwuffB- 
nia w Sejmie atmosfery-,spokojnej dla rze--: 

ezowej -prany••
Nadzieje jednak niestety zawiodły. 

W Sejmie dalej toczYksię gorąca walka 
ft porozumienia w  Żaden spMsfib uzyskbe 
nie można. K rytyka, jakkolw iek rzeczowa, 
jeśli pochodzi oa p r z e c i w n i k a  polity'ęzneig'o 
lekceważona jest i o ś m ie s z a n a .  Owa zw y­

cięska prorządowa większość parlamen­
tarna nie z w iją c a  uwajgi na wskazówki opo­
zycji i pcha j ;l SaBfa to doRSo/az ostrzej­

s zego  ktinsu przeeiwrządowego. I czy u>©Ż- 
na-'się dziwić, że o p o z y c ja  totusy taką ostrą 

walkę, jeżeli widzi*-;że u^zellde je j rze­
czowe wnioski przepadają? Rozstrzygająca 
zas większość bierzeńijf siebie Coraz,'Cięższą 
odpowiedzialność,; za wszystko, co czyni 
rząd i parlament.

Budżety.

Obrady budżetowe, jakie odbywaj;; się 
od tygodm.rSjw Sejmie, z niepokojem śle­

dzone'śą przez, jj&ołeaśjeństwo-. Charakter 
pracy naszych iżb _stajet;śię coraz;, więcej 
jednostronny.- 'uznania1 znajdują tylj^o 
wnioski pochodzące z klulfń rządowego, 
©oraz w yaźn ie ji zaznacza się 'bezifa dzieje 
ność dążenia do uspólne£o.jWożujhicują-.

Przemysł i handel, Roboty publiczne, 
Rolnictwo.

Najgorętsza dyskusja,'tęiezyła się nie­
wątpliw ie w (fzas.ife, fonia wiania sekortów, 
złączonych najściślej z życiem gospodar- 
czeni. I tak p.rży o tną w ianiu budżetów 
Min. Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
szeroko MmlAitnwąny -był fakt obniżki c|3i

i wyrażano iiie,,jednok.rotipe słusżńą obawę, 

by. zniżka ta nie przyczyniła się rączej do 
pogorszenia st-ann istnie.jąieg-o niż do jego 
polepszeń a. Jako drogę ku naprawdę ist­
niejącego, połażenia przemysłu, handlu 
i rolnictwa wskazywano ulgi podatkowe,, 
które jednakże-; ,j-'ak widać, nie nastąpią 
zbyt szdb.ko. liłłajulżenia rolnictwu do-ma- 
giw eH ię udzielania k redytów  dłużej ternu-'1 
.lwwyob, niż jak  dotąd praktykowano. Bu­

dżet M ija  Robót publicznych nie "wy wołał 
ża.dnęj- dyskusji.

Sprawy wojskowe.
W ' dyskusji nad hudżetem Alin. Spraw* 

"Wojskowych poruszano szczególnie kwe­

st ję; naszego, u zibro jetiła  AYyrażauo sprze­
ciwy, .że' zana.tłto dliamy btuposażeuie w o j­
skowych, a należałoby raóźoj fuudukz^te’ 

zm ni e jsavć’ na k o.rzyśs zlffioj eń, sznz.ególn i o. 
lotniczych i -marynarskich. Radło Ina wet 
zclanie, że Marsz. Piłsudski .dzierżąc w* jod 
nąju ręku tyle funkcyj, nia. -poświęca się 
należycie spra-jRonl jirz jjp itowania do 'w o j­
ny tak, jak należałoby. Oświadczenie, to 

wywołało naturalnie wdpowiediną.wrzawę 
na ki-wach B. B. 1 w odpowiedzi 'z te, 
stroijygyośwbadczoni?* że--' Marszałek jfelt 

*gen.jus//tun i wszystkiemu podołay'’
AV czas.ic j&brftd nad tym reso.rt-tun zda­

rzył się bardzo niemiły incydent między, 
pos. (.alieą (BgłB.) i pos. Bj iwe.ękim (K I. 
Nar.ff. nn tle histppji leg.jonowej tak że 
dpszłó do lió.jki mięiizy.ppsłami.

Poczta.

Do re.so-rtń’ teg'0 .nie z w i e r a ł  n ik ł  g ło s u  

pÓŻa -Min. B o e n ie r e m ,  k tó i fy1 p r o s t o w a ł  p a ­

rę  p ie ś ć  :s ł v  eh w uuloirrOści, j a k i e  z a z n a c z y ­

ł y  s ię  w  d y s k u s j i -  kom isy .jne .j .

Praca i Opieka Społeczna.

R.OS. -Rin Jank-owski (N . R. Ii. ) o s t r z e ­

g a ł  p rz .e d -stosowaniem r e d u k c j i  płac,.-gdyż 

•w p f k ę n j y ś l e P ą  one w' znacznym s t o p n iu

p o n iż e j  m in im u m  e g z y s t e n c j i  i w y s t ę p o w a ł "  

p r z e c i w  k r ó t k o w z r o c z n e m u  w  t e j  s p r a w i e  

L s t a n o y i s k u  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u .

R. M i n .  H u b n i c k i ,  o d p o w i a d a j ą c  na  

m o m e n t y  p o d n ie s io n e  w  d y s k u s j i ,  o ś w i a d ­

c z y ł  111. in., ż e  u ż y j e  wcszelkich ś y ą d k ó w ,  

'•;ib.y pła-Oe^robotniRze u t r z y m a ć  na oboę- 

ltyn i  p o z io m ie .

Sprawy zagraniczne.

.i jRdi z r e f e r o w a n i u  b u d ż e t u  t e g o  r e s o r t u  

d y s k u s j a  o b ję ła  )sżezególn ic  s p r a w y  m n i e j ­

szościow e '.  O m a w i a n o  k o n ie c z n o ś ć  b a r ­

d z ie j  s t a n o w c z e j  p o l i t y k i  w  s t o s u n k u  d ®  

w z r a y t n ją ą T p h  u r o s z c ż p ń  n ie m ie c k ic h .*

O politykę wewnętrzną Polski.

n R R żiferen t  p o r u s z y ł  a k t u a l n e  s p r a w y  a d ­

m i n i s t r a c y j n e ,  . jak u rh l& *o w -an io  f i n a n s ó w  

k o m u n a l n y c h ,  z a p r o w a d z e n ie  , j e d n o 1 i t- ógjo 

t y p u  gń m y ,  p r o j e k t  no.w cgo p o d z i a łu  a d ­

m i n i s t r a c y j n e g o .  O s t a t n ie  to -ż a g ą d n ie n ie ' .  

. je d n a k  n ie  z n a j d z i e  szyb-S-ie©) z r e ą l i ż o w ą -  

n ia  ze w z g l ę d u  n a  c ię ż k ą  s y t u a c j ę  g o s $ q S  

da rezą.

AY d y s k u s j i  ze s t ro n y .  B .  B .  w y c h w a l a  

no' sprawiiłóśjć a d m i n i s t r a c j i  la- s z c z e g ó ln ie '  

zm ia n y .!  z a p r o w a d z o n e  p rz e z  A lm . S.khid- 

k o w s k i e g o  i w p r o w a d z a n i e  p rz e z  niegiosy-y- 

w i S u  k a r n e g o  —  t.yjżn. w o j s k o w y c h  —  
d o a d m i n i s t r a c j i .  Z e K h r o n .y  o p o z y c j i  zaś  

wyiX)wiMdauuVsię - p rz e c iw k o  -p ra c y  c z y n n i ­

k ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w  c z a s ie  w y .b ćrrów ' 

p r z e c i w k o  p o l i c j i  —  k t ó r a  -iftała s i ę , ' j ą k -  

g d y b y  arm .ją  u z b r o jo n ą ,  d g i  w o j n y  ze ś b o I  

ł e e z ę p s t w e m ” .

N a s l ę i m i e  k r y t y k ó w  m o  c a ł y  system y 

r z n d z e i r a ,  nap ięt .ńojw ano s z c z e g ó ln ie  zfichoą 

w y w a .n ie  s ię  w  sto-sunku do o póżyts j i  — ; 

. .obóz m a j o w y  p o j r a f i ł  s t w o r z y ć  R-ząd t a k  

s i ln y ,  . ja k ie g o  w  Rol-SCe je s z c z e  n ie  b y f ó ,  

a le  ta  s iła  w y r a ż a  "się w  u ś m ie c h a c h  wolsejc.

S .karg o p o z y c j i ” .
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Min. Wyznań i O&wiary.

.^odsiedzenie wtorkowe i środowe obej­
mowało ostatniej cz-ęśhi' budżbtu —  Min. 
Oświaty i Skarbu. W  dyskusji zabrały 
głóś dla odmiany idwie posłanki z prże-- 
ciwnych obozów. Strona opozycyjna za‘* 
rzucała, że Ministerstwo szukając nowySh 
metod, chćg| oprzeć całe wychowanie na* 
postulacie politycznym., mianowiś&ih* w y ­
chowaniu dobrego' rządowca. 'Posłanka 
z partji rządowej stwierdza, ż’e młodzież 
musi być w  tym  kierunku wychowana,,.bjy 
darzyła, uznaniem tych, k tórzy tę Polskę 

w yw alczyli —  ,,i o b ó ż jw  Irtóregws-zere- 
gacli znajdują l i ę 1 dzisiaj c-i, k tórzy w y j 
grali wojnę,/'musi pójść/ teraz do walki 
ćięższej o jutro polskie, o duszę młodzieży, 
aby ją  wydrzeć tru&icielom” .

Dalej poruszano’ ! w  jdyskusjj sprawy 
wyznauiowe1.

Min.|Łzer\viński w  Zapow iedzi na za-, 
rzuty stwierdził, że program w jehowania^ 
państwowego.,).: ustanowiony pifylz rządy 
popiajowe, stoi ńa wysokości zadania.

Skarb.

W  dalszym lhiągu i w cżaśię dyskusji 
nad budżetem skarbu omawiana* były bo­

lączki naszego życia codziennego, sżgg.egól-

Na środowem posiedzeniu Sejmu przy­
stąpiono do sprawozdani^ komisji skarbo­
w ej o rządowym  projekcie ustawy w  spra­
w ie poboru 10-procentowcgo dodatku do 
niektórych podatków i opłat stemplowych.

y-.-Frojekt -referował przewodniczący ko­
misji skarbowej pos. Hołyński, k tóry zw ró­
cił u w agę jże  projek t ustawy zmienia do- 
tycfyd»as8w y  stan rzeczy tylko w tom, że 
gdy dotychczas dodatek 10-proeentowy 
nie był pobierany przy podatku od upbsa-

"We wtorek zostały doręczone posłom 
druki, zawierające wniosek posłów B. B. 
w  sprawie zmian Konstytucji.

P ro jek t B: B. zmienia zasadniczo do­
tychczas obowiązującą Konstytucję po­
cząwszy od artykułu

A rt. 2. obecnej Konstytucji mówi bo­
wiem, ż c : „w ładzą zwiąr-zchnią Rzeczy­
pospolitej Polskiej jest jŃaród. Organami 
Narodu u zakresie ustawodawstwa są 
Sejm i Senat, w  zakrć&ie władz wykonaw­
czych Prezydent Rzeczypospolitej łącznic 
z odpowiedzialnymi ministrami, w  zakre­

sie wym iaru sprawiedliwości, niezależne 
sądy” .

nie podnoszono, że budżet obecny nie prze- 
/widujeNjLmnicpszenia wpł\ wów ]Joęlatko!? 
wych minio' ogromnych rozmiarów k ry­
zysu, odro-eżenie reform y podatków pogłę- 
biąjźłą kojijunkturę? >

Ostateczne cyfry budżetu.

Bo wyczerpaniu dyskusji ifad ostat­

nim rftsoTtennprzy.st.ąpioiiro clo głdśo.wania. 
P rzy jęto  zostały w s^ lk io  poprawki rzą­
dowe, odrzucone wszelkie wni/iski oszczęd­
nościowe opozycji.

Po  obliczeniu u s ta lo n o ^ ć ln ą  , sumę 

w ydatków  zwyczajnych, na -2^0,061.484 
.'zł., łącznie zaś z wydatkami nądzwyft^ft-j- 
nemi naJ|343,OQ3.-780 zł. W  art. 3 łą tp ia  
kwota wydatków  po doliczeniu wydatków  
do niektórych przedsiębiorstw państwo­
wych wynoś i 2-?83K99!f.797 zł.":

Dochody administracji ustalono na 
zł.,' co czyni rattrii z wpła­

tami przeds:iębio-ust'w państwowych i mo­
nopoli ogólną- sunrę dochodów na 
2.857,711.474 zł. Nadwyżka zatem docho­
dów nad w;,-datkami wynosi 711.677 zł.

"W drugiem^Mytaniu budżetu przyjęto 
wice ustawę w  całości. W  piątek rozpoczy­
na się trztieie czytanie, w którem zresztą 
nie należy się spodziewane;większych zmtan..

żeń służbowych, teraz będzie się to działo.
Nastąpiła dyskusja, w ktńffij zabrał 

g los m. i. także min. Matuszewski. P ro ­
jek t ustawy został przez Izbę przy jęty.
. W obec przyjęci^  te j ustawy stanęłyśmy 
w  obliczu im\rvcii świadczeń, które--oh,eią- < 
żają masy urzędnicze. N iewątpliw ie nie­
słuszne jest takie postanowienie-, skoro 
i tak już daniny skarbowe są znaczne, 
a -wobec spadku cen dawnie podatki stają 
się realnie co.raę to większy.,”

A rtyk u ł ten w  brzmienm|p>roponowa- 
neni przez B. B. m ów ijkrótko/że źródłem 
władzy Rzeczypospolitej Polskiej jest na­
ród, a prawem naczelnem dobro państwa.

Dalsze artykuły przewidują wybór 
Prezydenta Rzeczypospolitej pyzez plebi­
scyt-, przytem prawo wyborczd ma każdy 
obyw atel polski bez różnicy płcifisktóry 
ukończy lat 24.

W  razie ustąpienia lub śmierci P rezy­
denta zastępuj e/go prezes Rady Ministrgw. 
a nie, jak  dotychczas było —  Marszałek 
Sejmu.

Prezydent Rzeczypospolitej zw-ołuje, 
otwiera, odracza i zamyka Sejm i Senat, 
mianuje i odwmłuje prezesa Rady M in i­

strów, sędziów, rozstrzyga wreszcie o waż- 
nośei zakw estj-onowanych wyborów.

JŚclynie 'prżęcT PrJzyMentem Rzeczypo­
spolitej odpowiedzialną f̂ e s t  Rada M in i­
strów i jjioszcżagólni ministrowię:-'*,

Prezydent ma prawu weta, oraz przy­
sługuje ;m i prawo nawet w  czasie, gdy 
sesja , Sejmu jest zamknięta, wydawać 

0  mocą obowiązującą dekrety- dotyązące 
między innemi zmian Konstytucji i ordy- 
n ae j: wybofręzej, zmniejszenia lub’"żwięk- 
Sżen% budżetu, usta no wdania nawet mono­
poli, sprzedaży m ajątków  państwowych, 
zą-ciąganię pożsfęzek państwo lyych za w y­
jątkiem  uiwęstycyjnych i t. p.
^ ..jak  widać z te-gjo, projek t B ..B.:obda- 

rza Prezydenta władzą dyktatorską, po- 
zbawdądjScjm jakiegokolw iek wpływu na 
państwo.

Delyby projekt B. B. został uchwalony, 
państwo polskie ptrlym ałob} mgalną 
dyktaturę.

Zmiany w rządzie.
4V kołach politycznych kursują pogło­

ski -o mających rzekomo nastąpić,w  krót­
kim czHsie/zmiaiyićh w  składzie gabinetu. 
Zmiana _m'a nastąpić w  resorcie spraw we 
wnętrznyąh, spraw zagranicznych i skar­
bu. W , mie.jsce i>. Zaleskiego ma przyjść 
podobno p. Beck, albo p. Matuszewski, 
k tóry w  takim  razie opróżniłby resort 
skarbowy dla p Kóę,a. M ie^óe p. Skład- 
kow siei e.go zaj'ąć ni a podobno p. Stami- 
fowski. .Departament polityczny w min. 
spraw wewnętiznyeh mb jąłby. w  takim  ra­
zie pĄŚauke Nowak.

. P. gńbbrał Składkowski podobno wćdle 
tych samych wersyj m iałby objąp, wyso­

kie stanowisko w  resorcie-* spraw w o j­
skowych.

Wfliossk nagły P. P. i o uiimm 
Kominie dla spiawy ta su j.

P. S. opracowała wniosek, zawiera- 
jąc-y projekt ustawy, o utworzenie nadzwy­
czajnej komisji dla zbadam y,sprawy znę­
cania się nad- więźniami, osadzonymi 
wr więzieniu "wojskowem w  Brześciu nad 
Bu;giiłiii we. -wrześniu 1930 r.

W niosek ten domaga się zbadania 
wszystkich okoliczności, jakie złożyły się 
na t. zw: sprawę- brzeską, przez specjalną 
kSnisjjjj złożoną* z 10 członków, wybra­
nych prżefe'- grono profesorów wydziałów  
prawnych wszystkich uniwersytetów pol­
skich w  liczbie po dwa z każdego uniwer­
sytetu. Równocześnie w ydzia ły prawne 
wybiorą po dwóch zastępców, k tórzy w e j­

dą w  skład komisji w  razie stałej prze-

10 procentowy dodatek do podatku od 
uposażeń — przyjęty.

Projekt konskytucii B. B.
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szkody, u n i e m o ż l i w i a ; c z ł o n k o m -  ko­
m isji brania udziału w tych pracach.

Ko** i§ja wybierce pjzewodni-czącego, 

zastępcę i jcdn<-gMŚ$gretarza, nia prawo, 
dzjałać n-a terenie całej -Rzeczypospolitej 
ora® przesłuchiwać świadków" i biegłych.

Jak się dowiadujemy, oprocentowanie 

polskitjrf.uoiyśzki kolejowej (chodzi tu 
0 Pożyczkę francuską, związaną z w ydzier­
żawieniem budującej się magistrali węglo- 

^ e j ,  *0,o do której pertraktację ostatnio to ­
czą się w W ars/aw iw , według informaeyj 
ze;*źrędeł nriarodajnych, nie może w żad­
nym rifzie hyjat wyższe, od pożyczki zapał­
czanej,

W  kołach dobrze poinformawmiiyeli

Głośny proces-o krwawe zajścia w  dniu 
14. września na ulicach W arszawy dobiegł 
We środę ko/ieą: Proces ton wzbudził nie­
zwykłe zainteresowanie zarówno ze wz|lę- 

1 na przedmiot sprawy, jak i na okolicz­

ności, które w toku rozpraw } dokoła nie­
go się w ytwbrzyły.

"W czasie przęwuńłu sąduwego zaszedł 
tragiczny wypadejt 'śmi.-rel ogólnie 's z fa l o ­

wanego. 'adwokata. M ikołaja Kornfelda. 
"W związku z tym  wypadkiempobrona zło­
żyła szereg wniosków," w  których podkre­
ślała, ja  sposób prowadzenia p-ro.ójjgu jfcśt 
tego rodzaju, że uniemożliwią .jej przepro- 

w ad^n ię ' drjwodu prawd,y. P idkurator 
sprzeciwił się ,temu kategorycznie, tw ier­
dząc, iż sąd dawał ■obronie wszelkie możli- I 
wośei przeprowadzenia dowo'flu' prawd}-. |

Co słychać
Francja.
Wielka reorganizacja naczelnego dowódz­

twa armji francuskiej.

Na ottogdsijazem posiedzeniu Rady mi­
nistrów zapadła niezwykle doniosła 

uchwała, będąca właści .vic zupełną rcor-: 

ganizacją w  duchu i>o/woć?esnym nąezelfteś' 

go dowództwa armji francuskiej.

Zatwfęrdzon-o przedewszystkiem jen : 

"Weygandą.na stanowisko generalnego in­

spektora arm ji i wiceprezesa Rady Mmony 
państwa, a tńmśamem desygnowąńo golną 

uaczelnjęgot wąJjiza-Tia wypądek wojny.

U s t ę p u j^  generalny inspektor fran ­

cuskich sił zbrojnyćli ma-rśż'. Petain upro-
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wjfobec.nośei conajmniej trzech czwartych 
członków.

W  niosek ten ma być złożony na jecl- 
ii em z najbliższych posiedzeń B tom a do 
1 aski marsż-ałkowskie.j.

z całą stanowczością zaprzeczają, pogło­
skom, jakoby (-zęś<£m>żyezki miała być zre­
alizowana w towarach. Przeciwnie zarów­
no lokom otywy, jak  wagony/oraz cały mn- 
terja ł techniczny, niezbędny do urucho­
mienia lin ji, bodzie wyprodukowany 
w kraju. Podpisanie umowy pożyczkowej 
fpopffiedziozawarfiKszeitegn umów natury 

tiienntćłinejS

Oskarżeni nie bronił' się-oświadczając, 
że proefts prowadzamy .jest nie przez przed­
staw • ę.iel?i sprawiedliwością ale- siły., aywięc 
składanie • wyjaśnień uważają za bezce­
lowe.

Prokurator w koneowem przemówieniu 
■oświadczył, iż ^claje sobie, sprawę, że 
u P^O.ćeęi.e .poKtycznym należy do wym ia­
ru ka.r\ przystępować z wielką oględno­
ścią i dlatego też prosimy k a r?  mniofy' su- 

rową. Ta ..mniej surowa"ifeara przedstaw 
wia się ost.ato’ćkme'lv ten sposób, że część 

obwinionych .została skazana na cztery 
lata ciężkiego więz-ie.ilia.

V m-ot} wajch w yroku.'sąd uz.uał. za 
okplifeność łagodzącą obńcjaą sytuację 

I w kraju, ?aś za obćjążającSudział oskar- 
I żonych w pochodzie, k tóry był zakazany.

zagranicą ?
szony został do"’.objęcia nowego'*stanowi­
ska. a miańowieie generalnego inspekto­
ratu obrony prz-ąpiwlotniczełj kraju, a tem 

“ 'samem organizatora całego społeczeństwa 
francuskiego przed ewtmtualuemi atakami 
pw w i e t rz fi o - g az o w e m i.

Ponadto nastąpiła reorganizacja szta­

bu geuernlndfeo lo.tnicl.wa 'franójiskiego, bę­
dącego oddzieluąp-bronią arm ji lądowej. 
Mamy więc obecnie dó-yuaynienia z w ielką 
reformą naczelnego dowództwa francu­

skich sił zbrojnych'/'

Anglja.
Praca i bezrobocie w  Anglii.

W  bjirżącym tygodniu odbyła się 
w Izbie GfflSn debata w  dwurih bardziej
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doniosłyekfiksprawaah. jednakże nie w y ­
niknęły stąd jakiekolw iek trudności dla 
rządu.

Xa posiedzeniu wt.orkowem odbyła s.ię 
dyskusja nad wnioskiem liberałów, wzy­
wającym rząd do przedstawienia obszer­
nego planu zużytkowania pracy bezrobot­
nych na użyteczne i podstawowe roboty 
publiczne, znajdujące się-w  ramach w iel­

kiego narodowego planu inwestysyjnego, 
przyc-zem wniosek ten proponuje-sfinanso­
wanie szeregu robót w drodze subskrypcji 
p oż y e z ek pul di aznyfcb.

AVńi osek k on s e r w a t y s t ó wffibwy rażenie 
rządowi wotum nieufności z powodu złego 
stanu gospodarki narodowej, a w szcze­

gólności w związku ze sprawą funduśźu 
ubezpieczania b&zrobotnsch, dyslmtowany 
był naSpóśiedzeniu czwartkowefn. Dalśze 

pozostawanie u ttcm i w ładzy gabinetu 
Mac Donąjćla jmm||to nie jest narażone 
na żadne niebezpffiSm stwo.

Niemcy.
Obraay Reichstagu.

Sobotnie j tiO™dzenie Reichstagu miałc 
przebieg bardzo burzliwy z powodu bodą­
cej n.a porządku dzieiniym sprawy reguła-,, 
minu-'obrad. Naejonal-soejali.śei starali się 
nie dopuścić do obrad nad regulamiuem. 
zgłaszając demóitśtraeyjne wnioski przy 
p.pedłożeniu budzstowem. Jednakie nie 
udały się zabiegi nacjeipil-sKcja-łistów ani 

pod tym wzgjędem-^ rńwm ąa wnioski ich, 
,iak wyrażenie votum nieufności rządowi, 
Trewirąuusowi, r o z w ija n ia  Reichstagu, 
p rzepad ły !

Obrady w- następnych dniach były nie 

mniej burzliwe i pełne nadzwyj&aj zna­
miennych incydentów".

Eefp.rma rcgularginu objad .ząstała 
w..całości uchwalona. Nąejjonaliśoi na znak 
protestu opuścili salę obrad stwierdzając, 
że dokonane reform y regulaminu^*?} po- 

! eVałoe:tfiem bonstytueją ząigwnarant owfl- 
nyeh praw parlamentu.R-Sąlę opuszczono- 

-dkrzykiem ,votlma wdamy temu parlamen­
towi prawa reprezentacji narodu 'niemiec­
k iego” .

K ik  w iftc Reieliśyńg obraduje "w znacz­
nie zmniejsż.ęiriym składzie.

Mowa ministra jffirh-tiusa, wygło^sona 
z okazji otnawinnia* budżetu ministerstwa 
sprawr zagranicznych, opływa w  znane 
już $ z 8wsze te same oświadczenia Co do 
zbrojeń, planu reparacyjnego, rew iz ji gra­
nic i t. d.

Przra k o ń c u  o t ó a d  n a d  t y m  b u d ż e t e m  

u G iw a ł o n ą , ,  z o s t a ła  . r e z o l u c j a ,  w n ie s io n a  

j i r z e z  s k r a j n e  paft-jć..prawęico\veV d o m a g a ­

j ą c a  p . i ę  -od r z ą d u  p o c z y n ie n ia  k i la k ó w  

z m ie r z a ją a y ią h  do r e w i z j i  p l a n u  ' o u n g a .

Rezolucja przyjęta ?została 314 głosa­
mi przeciwko 56 głosom komunistycznym.

\Y związku z wystąpi.miem naojonal- 
socjalistów krążą pogłoski, że w najbliż-

Pozyczka na wykończenie linji koleiowe. 
Śląsk —  Gdynia.

W yrok w sprawie zajść wrześniowych po wiecu 
Centrolewu w W arszawie
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•sz-ye.tó dn iach  z w o ła n y  zas tan ie  w  W  r jm a -  

r.ze parlament- k a d łu b o w y ,  do k t ó r e g o  w e j ­

dą  ńiócio.nal-Só.ajaliśei i p fawdopodćfhn i(£ ; 

n ie m ie ik o -n a ro d o w  i.

'.Parlament ten obradować będzi \ jako 
-pa-zgdStjiwieiólstwo mniejszości parlamen­
tarnej, reprez7fn1.ii jąeej jńdnak wedle 
opinii in icjatorów, większość na.irędn ni&ć 

midckiego.

Belgja.
Obniżenie budżetu wojskowego.

Konfigja budżetowa parlamentu belgi j- 
ikiWo uchwaliła kredyt v300 mil.jonó, 

franków  iiaęobrońę narodową.
Na wyraźne j.ediiak«j:arządzenie rzą­

du ( ! )  postanowiono' z kredytu tego u®Sć 
tylko 15.0 miljonójW na cele obrony naro­
dowej, drugie zaś 450 m iljonów przoźga- 
czyćaJna rozmąit-e .robfijjy publiczne, któ- 
ry jc lfyw ljęc ie  przyezyiiiłojby.' się do zwal­

czenia klęski bezrobocia.

Hiszpanja.
Przygotowania do wyborów.

Hiszpańska Radiugabine-towa natnstat- 
niem posiedzeniu ustaliła, żą dzień wybo­
rów  do Izby-posłów przypada na 1. marc-a, 
podczas gdy w yp or^d o  simatu odbędą się " 
115'. mąrca. N p w ®  parlament odbędzie swe ' 
pierwsze pośś&dżenigylnia. 2*1. marca. Rów- ' 
fiaćfeeśnie uchwaldno zniesienie stanu wy- 

. jątkowego w  Madrycie. Hiszpańska „Ha-, 
zeta UrzędoiraT’ opublikowana zawieja 
rozporządzenie królewskie, zamykające 

wszystkie uniwersytety hjszpąńskie na |

d n i  St fea  - z a ra z e m  z n o s z ą c e  c e n z u rę  p r a ­

s o w ą .

Pram jer hiszpański jen. fBerenguer 

ośwlad-eż-tł przedstawicielom prasy, iż ża­
łuje niezmiernie, że ra r tja  socjalistyczna 
bojkotu ję w yboiy. Socjaliści —  oświad­
czę ł jen. Bęrcugjuer — .biorą/^na .siebie 
wielką, óylpowiedzialncuśi, skoro rząd obec­
ny, zapewnia wyborom większe bezpieczeń­

stwo i nienaruszalność, aniżeli jakikolw iek 
rząd poprzedni. Jj^fmimo takiego' stanowi­
ska soejidistów, rząd nie .zmieni swojego 
planu, przeprowadź' wybory, ażeby w yka­
zać światu, że odbędą się one bez żadnego 
nacisku z góry.

Litwa.
Zatarg- kościelno-polityczny trwa.

<łjeięc św. czuje się głęboko "dotknięty 
i zdumiony trudnościami, jakie obecny 

rząd litewski czyni bhiskupoiji. W  tych 
dniach w  specjalnym liście Papież dał- w y­
raz swpąmu całkowitemu zaufaniu do E p i­

skopatu litewskiego i zachęcił ,go do wy- 
trwhnia w te j ciężkiej sytuacji.

W  z w i ą z k u  z p j ^ e ś l a d o w a n i e m  k a t o l i ­

k ó w  i łam an-iem  W z e z  r z ą d  o b e c n y  p o s t a ­

n o w i e ń  k o n s t y t u c j i  o r a z  k o n k o r d a t u  b i ­

s k u p i  l i t e w s c y  ż e b r a l i  s ię  w  K o w n i e  .na 

n a d z w y c z a j n ą  k o n f e r e n c j ę .  K o  uf e r  c n c j  i 

t e j  p rz y p is u . jb .  s ię  w i e l k i e  z n a c z e n ie .

Ik-Na jednem »*zebrań duchowieństwa ka­
tolickiego z KownąJ oficja lifjra  dziennik 
„lńe-fuvosńAidas’ ’, któ.r-y w ojmynaipy spo- 

Epb wyraził się o liście pasterskim bisku­
pów, uznano za niekatolicki i w&zwftno

M KONOPNICKA.

GŁUPI FRANEK.
Niski brzeg; N a rw i1 ji" kipiał ptasią 

wrzawą. Cała tąyjzęść jego, która od błot 

Pełczyńskich r̂ gj do Zajek ^ w c iągn ie  się 
kr^Q  'i óblężuie, brzmiała teraz jak  struna 
ruszona.
jjgjthwila. była poranna., niebo ezśste ; 

młode1 kw ietn iowe słońce jeszcze się niaj 
wzniosła nad ziemię, i zapłomieniwszy ty l­
ko rąbek widnokręgu, siało przftd.sobą tę 
różanaść złotą, której tak chciwie piją wo- 

ody i powietrze.-ciche.
W szystko tu było jasne., przejrzysto'^ 

wskroś -światłem nabrane j
W  głębi krajobraz ciemniał. Dymiły 

tam fejak ku£nia,£pparzoliska.ii mokradła 
b łotna^roz^ąga jąC®  ię aż do samej B ie­
brzy 4),  dyszały tchem ciepłym jeziorka 
i kołbicle, z których opjffiy to w górę słu­
pem sinym szły,i to opadałypjj,poszarpaną'

' )  N a r e w  —  r z f t k a ,  ( l o p ł y w  W i - l y .

‘P f t ł d z Ć J i s  w  W i o l k i e m  K s i ę s t w i e  P o z h a ń -  

s k i e - m ,  K w r o  . j e ź i ó r a t  P k ł c z y ń s k i a s O ' . - .  "•
1' )  Z a j k i  —  w i e ś  n a  I i t W i & S  

ł )  B i e t n z a  —  r z e k i , !  d o p ł y w y K a r n  i .

płachtą, nie puszczając oczy w  głąb- za­
rastających je oczeretów-jSsi.tli.sk i w ik in g .

/ tyehto właśnie oCzeretów i sitlisk 
K ła  owalroznośną,j głusząca wrzawa pta­
sia. Tutaj to .g ra ły  bekasy, chruściele, ły ­
ski krzyk liw e .i biegusy błotne. Stąd rwa­
ły  się wrze&j&ząoe czajki, bąki, kurki wod­
ne;; tam odzywał się nur, tam darły się* 
krakwy. wrzaskliwe, tamypodgńrzałki, jed ­
nostajnym kwakiem świdrujące itszy, tam 
cyranki lotne. Tam zapadały, rybołówki 
i lflttjjjH, tam krążyła wysoko .pływa ją&a 
w powietrzu kania.; stamtąd i. czaplayśmi- 
ga;jąc skrzydłami, jak miechem, brała lot 
ciężki, oporny.

Wrzask tu by ł*tak i zmieszany, -głejfy 
tak rozmaite',-żel zufflłM e pokryw ały szum 
•saorującej po przez trzciny ajzeki, która.so­
b ie  z-'sykiem drogę torowała, t wmgae w po­
środku owyćh kę.p i sitnisk małeńcii-ho, i 
odbijająo.e-błękit nieba oka, r ib y  sadzaw­
ki, umyślnie dla te j skrzydlatej hałastry 
robione.

W  ąt ĵ: chwili właśnie- • » -jednej z kęp 
tak Rh porwało się z pi zera źli ivym w rza­
sk ijSn stado dzikięh! kaczek, które tam IJjjik 
ły nacją w  sitowia zapadły. Stado porwało

społeczeństwo katolickie do bojkotowa­
nia-go. -

Z. S. R. R
Woroszyłow nasrępcą Stalina.

W z w itk u  z uroczystościami z powodu 
50-locia komisarza spraw wojskowych A\ o- 

rpśzyłowa w.'Moskwie coraz uporczyw iej 
nazywają go■•pastępc-fj Stalina.

budzie dobrze obeznani z tem, co się 
dzieje w Kremlu, twierdzą, że Stalin 

^zwichnie .sobie na-,.piatiletce’ ’ nogę, i w te­
dy jego miejsce zajmie Woroszyłow.

Sowiety fałszują obce waluty.

., W oziiożdienje" przynosi sensacyjną 
w iadom ość że w M oskwie istnieje menni­
ca państwowa dla ifibryk i fałszywych 
pieniędzy państw europejskich i Stanów 

1-Zjednoezoriych. W  mennicy tej, pod nad­
zorem fachowców, wyrabiane Są banknoty 
do larow y .marki niemieckie, złote polskie.

l)o  komisji L ig i Nai\0dów wpłynął już 
referat o nowym typie dumpingu ło w ie c ­
kiego, k tó ry  dąży do wprowadzenia t-ha-osu 
w- systemie monetarnym świata. Oddział 
mennicy Sowieckiej znajduje się- —  jak do­
nosi ,,WiśźpożSlienje’ ' —  również w Ber­
linie.

Przywrócenie niewolnictwa

Prasa donosi -ęflffiautastyczuym planie 
Sttdina przekształcenia M oskwy na-ń-mi- 
ljonowe miasto.

W  najbliższym czasie, w-edłujcyplanu 
S ta lina, rząd sowiecki przystąpi dpbbudo- 
wy; gmachów- komunalnych, magazynów,

isię, nie odlatywało.wszakże, bi.jąe nad kę- 
p jf skrzydłami.- jakby na jastrzębia.

Zrazu nić widać nie było. "Wkrótce 
przecież z srtmego środka oezyretów wynu­
rzyła się głowa ludzka-,^.spłowiałym, roz­
trzęsionym w-łosem okryta, mało co różnią­
ca się bań-wą -od pożółkłych zeszłorocznych 
badvlirsitow 'a.

Głowa femesadzoiia. była na długiej, 
niezmiernie lęhndej szyi, a oprócz, obfitej, 
głęboko spadającej na.czoło konopiastej 
grz-^wy, posiadała dwoje siwych, niezwy- 
k‘i.o^jśw'iet:ljste'j głębi óezu, twarz'rebudą, 
śni a da wą,, i szerol^ie cienki- w-arg.i, kbire 
dziwaczny, pełen *żałoŚĆi,- i zakłopotania 
uśmiechSKżersz.ęmi czynił jeszcze, -:

Dokoła głov y, ndędsy pożółkłemi bar1 
dylam i .ąitow-ia, sterńźał^.ą gęsto trzciny 
o brimatnydb pałkach, połamane kłąbie ta­
taraków- i wielkie, pierzaste kisoitfm ietlie, 

tworząc oryginalne tło dla tych śrifcró.ko
o.twartycb oczu, które m iały jakieś liłyski 

eprzeliiegłóści i przelgjgSry. a_na dnie których 
leżał stary i liiepOcioszony smutek. O czy  
te w- powl-kacn, uśmimih na ustach, a gło- 
w-a. niiędzjr trzciną, tkw-iła tak nieruebo- 
mre, że kaczki, lot lfaJgle. zniżywszy, biły
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Poza-tem wojewoda Grażyński -za zgodą 
ministerstwa skarbu czyni starania o nową.

sierocińców, ochronek i t. dr, wy. który7 eh 
mieszkańcy Moskw y  będą intoBiraći o trzy­
mywać posiłek i wyebow.vvvać swoje dzieci. 
Na wiosnę b. r. do roboty ina sth.uąć 

GO/yOO osób.

Granice administracyjne M oskwy mają 
być znacznie rozszerzone. Zbudowane będą. 
nowe ińosty h-specjalne drogi podmiejskie, 
które $ędą dowozić robotników na niiejśee.

Przemówienie Wojewody Grażyńskiego.

W ubiegły poniedziałek zabrał głoSna 
Po jedzen iu  Sejmu .-Śląskiego W ojew oda 
'Grażyński i m otywował przedłożenie bu- 
dżetowe za czas od 1. kwietnia 193.1 r. 
doęp.l. marpa 191® r. Budże-fj ten przed­
stawia s5ę w -dochodach w sumie
111,572.000 zł., w wydatkach 111,31 SjOOO 
zł. Nadwyżka wynosi zgórą ćwierć mil.jo- 
nn zł. W ojewoda Grażyński omówił panu­
jący obecnie św iatowy kryzys go.spodai- 
czy, który odbił się/dotkliwie na Śląsku. 
Brzesiltńiie gospodarcze znalazło tu ;swó;j 

wyraz w7 osłabieniu produkcji i w znośeiS  
bezrobocia. Zmniejszenie się pulsu życia?, 

gospodarczego oczywiścitTodbiło się na su­
mie dochodowe,skarbowyn-h. Zm niejszyły 
się zwłaszcza wpłyWfy '% podatku cfochodo- 
w eźó i prźenjysrew.ego. W ojewoda Gra­
żyński podrfiósł; że mimo przesilehia od lat 
trzęśli tan&enta prz'(i|gŚIąsk jest trądow i |

dową domów komunainych dawne domy 
będą stopniowo burzone.

(k łem  tego olbrzym iego dzieła ma byfć 
rozbicie rodziny,'która znajduje w7 dotyeh- 
e&sowych domach mieszkalnyi h niesły- 
cba ni e silne ,pparc i e.

Ponieważ realizacja "takiego plami w y ­
maga olbrzymich ks-pita®)w, których nie? 
mą,- ‘żamierzn Stalin zkóstrzjm przepisy- 
&  przymusowej pracy, in.uemi słowy —  

wprowadzić faktyczne niewolnictwo.

Centralnemu regularnie płacona i dosięgła 

20 lnii.j. rocznią 
jje-Skarh sląski mii zaws.ze poważny zapas 

(gotówki, tak, -ze zapas ten gwarantuje 
równowagę budżetu i równowaga ta nie 
mo*ze byćrabsolutnie narusżona. .Przedło­
żenie budżetowe jest realne, zrów7no'ważone 
i oszozędnościow-e. Obcięto i zniesiono 
wszystkie pozycje o charakterftggsubwen- 
cyjnym  lub''dyspozycyjnym.

Z kolei omów7ił W oj. Grażyński walkę, 
z bezrobociem i akcję wy-jśprawbe zniżki 
cen. Dzięki olbrzym iej Sontocy rządu fina­
lizują. się w7 te j chw ili' zamówienia, które 
zapewnią hutom śl-ąskim praćę na cały rok 

następny Przedłożenie budżetowe pizo.wi- 

duje sumę. 26 mii.j. na różne; cele imeesty- 
©yjnoć na budpwę dróg^dóńftjw, regulację 
rzek i t. p. I tak własnymi siłami 'Śląsk 
m.oże robie bardzo w7iel ™ alf?r zw7y<sęsko 

przetrw7ać obecnie przesilenie.-

pożyczkę,, mianowicie o 'Ą3. mil.j. zł. dla wo­
jewództwa i;«5,§Smilj. dla gmin. Nąstę^nie 
v$ńjewod& .omówił kweSKję pom ocy dla bez­
robotnych sprawy szkolnictwa, które 
wspaniało się rozw ija, zwła.szcza szkoln i®  
two zawodowe, orSz zwrócił uwagę na cały 
szereg zagadnień z dziadziny ustawodaw 
e-ze.j. Projek ty ustaw już napływają do-, 
sejmu. Najważniejsze z lSich to ustaw;
0 ustroju wewnętrznym woj. śląskiegc 
oraz projekt uslffiwy o podziale dociwMów 
miętlży iskarb śląski i skarb/państwa. 
W  tych ustawach tkjjjić będzie, najdonio­

ślejsza część śląskiej autoubmji.
Kończąc swo.je przemówienie, rzucił 

wojewoda śląski*śęjmow7i jgszcźii_raz hasło 
współpracy, albow7iem —  Srak mówił woj. 
Grażyński —tfciężka jest sytuacja, wym a­

gająca wsitółpracy wszystkich nżyimików
1 wzajemnego zaufania.

Z mowy swe.j wyelim inował p. w oje­
woda wszystkie momenty polityczne, aby 

Zadokumentować, że nad wszystkiemi Sun 
gadnieniańii w znojsp się dzisiaj problemy 

IgjOTpodajczc.

Dyskusja niid przemówieniem p. woje- 
wody odbędzie się w dzisiejszy7 piątek.

Redukcja pracy i płacy w cynkowniacb 

śląskich.

W kołach pJze'm.vsłu cynkowego na 
Górnymi Śląsku omawiana jest sprawa 
unieruchomienia niektórych kopalń i hut 

cynkowych z powodu ich niorentownośńii--

praoy i z pow rotemr- Równocześnie z bu-

Z Wojeuólztwa Śląskiego.

w nią niemal, nakrywając całą kępę w rza­
skliwą i tr^ p oczącą^ ię  chmurą''.'1’

N y/ej nad chmurą ową, niby błyska- 
śtiiigały w powietrzu śniade brze- 

-gowki, których gnia'zdą'czeniiły się w g li­
niastymi ile vvyzsze,gS brzegowiska '.awld, 
ja k  kule, tkwiące? w gęsto ostrzelanym 
murze. P rzen ik liw i' ich ghosy wpadały 
w  tępjp, uporczywy kwak ka&zeg-o stada,' 
jasne, fletowe, wysokie. I  one Żłękły ■ Stę? 
niewiadomo czego. Jedna tylko  mała po­
krzywka," bujająca się n.a okiści rudego su­
wam" tuz p raw ie ‘p rzy '. spłowiałej (gęstw ie 
włosów ow e j'g łow y , świófifttała Cichutko, 
kręcąc łcbkioni' i patrząc to jedńem, -to 
drugiem dfókiem na nieobyczajne i k rzy­

kliwe ptactwo. Gdyłiyń/nszej nieco było, 

tiiióż.uą.b^uawet j f f l n R M  ten świetgpt 

znaczył.
Czego się bać? Ożńgoi się bać? —  

zda wała,tS.ię mówić'ptasZyhia-.

. . .  To jest głowa M ap ie^o  Franka . . .  
TaK, to jest głowa głupiego, Franka .'. . 
N ic w ię c e j. . .  Czego się baćjSsSzego się 

bać ?
-.. . Poznaję) ją . . . W yborn ie ją pogśjj|Ś 

fci . W czółnie tu leży każdhgcr \v-ie3a o - .

ra, z czółna podnosi się każdego ranną,-.’.. 
Czego się bać?. . . Czego.* się. bapi? . . .

. . . NitCzłągo nie,'zńob:i. .. jajtik nie w y ­
bierze . . . piskląt nie nastraszy . . . 
isię bać.? . . .

. .. Tak, to -głupi .Franek ! . . . G łu p i. . . 
głupi Franek !. . . Czegojfeię..b a C z e ­

go się baó-Ł.
-.--Nagle urwała pokrzywka swój św ier­
got. pKz_eraźliwym piskiem i jak kłębek 
spadła na dno KiCzeretu. Drobne je j oczko 

dojrzało wy.sokoąW powietrzu wzbitego ja ­
strzębia, który wisząc nieruchomo na roz­
ciągłych lotach, upat.rywął sobie porannej 
post wy.

GrdyBy nie to, św iergotliwa ptaszyna 
byłaby może opowiedziała bialutką histo­
rię ot§ym głupim Franku. Byłaby pow ie­

działa,- jak  to on niewiadomi* skąd nad 
rzeką wyrósł, niby ton szuwar, iillrn ta 
ttf_zeińa'brzeżM ; jak te ba-Ky mówią, ^zę/go 
w czapliuem gnięźd^ie topielica p ow iła ; 
jąk, ledwe z cliłópięc.ia wyrósłszy, zaraz 

Dgdupim” b^ł i tak się już' zosta ł; jak  do 
roboty n igdy 'dobrego  rozumu nic miał; 
.jak z rzeki i z podrywki latem żył, z zimą 
z m iłosierdr7ia ludzkiego. Byłaby fflBźę

i to póy-iedziała, jakie tń miło^erdzię, 
gorzkie . . ; gorzkie . .gorzkie . . . Jak się 
dzi('tń^yny',% głupi.b^o 'Franka śmie‘,ją£jak 
dzieci ze wsi czeredą za nim biegają, jaka 
zima długa i ciężka w szo-p:ie, a nie,w izbie;! 
Byłaby7 powiedziała, jakie 'słońce dołJre 
i m iłosierne,,zje wrąóą^z wiosną, jakny za­
pomniało lążago, wraca, i wygrzewa sitowia 
i kępy bifaeżneŁ i budzą? rybki po.d wodą, 
i c|^^Meni po przylaskaćh ja’gody, i głu­
piego Franka ratuje. I  jąka .rzgka dobra 
i miłosierna, że głupiego Franka przygar­
nia, i jak  niegdyś w  y^aiplineni- g*itieździe, 
tak go teraz po kępach i szuwarach t u l i . . .
L ,jak<i ziemia dobiji, dobra i miłosierna, kę' 
na 'tyw-h pólkach chłopskich, między g>o- 
spt)darskieni; pełnemi kłosami i t-al<iet>tdni- 
de r ^ z i ,  które'ina podpłomyk dk .iiędza- 
rza idą, na ten chlebek ęiaragj, łzami ob- 
mywaiiy7, który enoć g-orzki. . . g o rzk i. . .  
o ! .jak g o rzk i. . . duszę przećS^trźy iua 
w ciele-, ;i dech żywota w piersiach trzyma, 
aby dd^pory, aby do pory . . .

(CMąg- SI a Isży na stąp i).
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Pozatern z clniem BO. kwietnia b. r. 
mają byćGAbhiżpiieh pensje wszystkich 
iirZęd-ników taryfowych i pozatar/ipwych 

łącziri.e z dyrektywami o 15 -proc. ?$łyehać;

•—  Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej.

W  piątek, dnia 05. lutogcgb. r.BcJbyło 
się. publiczne posiedzenie Rady .M i^pkiej. 
Po  przyjęlyu do udadomości śpraw-'ozdania 
z czynności Rady M iejskiej za fok  1930, 
której- zdał prże\^b4nieżąęy p. l/fedii, p rzy­
stąpiono • cło wyboru nowńgo biura Rady 
Miejskiej-, w  skład któregn w esz li: p. p. L i- 
g'0ń jako przewodniczący, H l o j j j  Bojdoł 

jako zastępca praewodniczącego^Szweda 
jako, sekretarz, Paluc-h jako zastępgądse- 
krętarza. Następnie przyjęto do wiadomo­
ści protokół rew izy jny  kasy nueTśkieicza 
miesiąc grudzień 1930. r. i styczeń r. b., 
oraz sprawozdanie".dot.-wykopu części sta­
rego wodociągu, uchwalając równocześnie 
pokiScie udziału w  kosztach, przypadają­
cych na miasto w  kwome 1.624,45 zł.^tDo 
K om is ji Budżetowej cele iii, ustalenia bu­
dżetu na rok 1931/32 wybrano p. ja. L i ­

gonia, Palu&ha, Kraarczyka, Kaszubę, 
łW.jt-ynka iłJ31ti!®c?:a. Uchwały 'M agistratu  
w  prz|dmitjTdie pobierania podatku komu­
nalnego od placów budowlanych, pobiera-, 
nia dodatków komunalnych do pańśWowię- 
go podatkiijg-,runtowego ,i pobierania samo­
istnego giodatk-u budtdikow;<|gH na rok ya- 
chunkowy 71931/32 zatwięrdzdno i p rzy ję ­
to dodatek do statutu w  przedmiocie po­
boru podatku od psów7. Dalej uehwalolio 
rozszerzenie •oświetlenia na ulicy G liw ic - 
k ie j p m a  zainstalowaiiistflalsg^eh 4 lamp, 
jak  również zainstalowanie 1 lampy pr/y, 
drodze na;- Guiotek. Na zjazd Związku 
■Miast 'Eolskich, k tóry odbędzie sięc‘ rclaaia
22. lutego b. r. w  Krakow ie, w ydelego­

wano p. burmistrza Koja . Hurtowni 
G R eiffe iseii’ ’ udzielono w yjątku  z zakazu 
budowlanego na przebudowę magazynu, 

AY końcu powzięty/uchwałę, w  sprawić, 
kosztów  na znakowanie .śjkór w  m iejskiej 
rzeźni, perczem odbyło się tajne, posiedze­
nie, na którem załatwiono dwie sprawy 
personalnej f;,

—  Sprawozdanie

z walnego zebrania Miejscowego Komitetu 
W . F. i P. W . oraz Towarzystwa Stadjonu 

Sportowego w  Mik dowie.

Dnia 27. stycznia r. b. odbył M iejśęowy 
K om itet BY. F. i P. AY. w •Mikokiyi ie swe 
walne żebranie,/które zaszczycił swą/hlier-; 
ilością starosta powi&tu pszczyńskiego 
p. dr. JaroSz. DoSiedzeniu przewodniczę ł 
p. burmistrz R o j. Po odczytaniu proto-, 
kółu-z ostatniego walnego:zebrania, przod-

że także innecgalęzie przemysłu, .jak wę­
glow y i hutniczy, mają w podobny sposób 

zredukować pobory wszystkich urzedni-

staw ili w  dłuższym jflfe .rac iS p . p. bur­
mistrz K o j i por. Konopacki działalność 

l^® S n m «tii z ubiegłego roku, która w yka­
zała wyniki na<jęr dodatnie. Następnie zło- 

3sgono(Ęsprawozdanie kasowej ' pjpcaeni, ,-p© 
stwierdzeniu zgodności w  prowadzeniu 
kasy, ucffiSono skarbnikowi absolutorjuni. 
Prelim inarz budżetowy na rok rłlćłiiiiiko- 
w y 1931/32 referow ał p. hurmistrzuKoj, 
objaśniając zebranym/,poszczególni p ożyj 

, cje budżetu. P o  iiskutecżńiemu małych 
zmian, przy jęto budżet, k tóry wykazuje 
w  dochodach i rS ih odach  kwotę 12.000 zł. 

j|:j*ęian p.raą& na rok 1939/32 przedstawnl 
Kom. Pow . Kopiendy w. f. i p. w. p. por.

| Konopacki,- który p rzy jęB  do wiadomości.
| Zarządu Towarzystwa Budowy Stadjo- 
* Iln tlgp.orto wejjf) ivybrnnq ";p. p. dr. Adam- 
. Czewskitóo, por. Konopackiego, in-sp. 
szkolnego AVrfoblewskiego, prof. AVojnę| 
prof. AYitka, budown. Błachuta i B rzeź­
niaka.-/Pozatern załatrppno jeszcze kilka 

i ’> spraw bieżących.

AAr końcu uchwalono wysłać-do'iniemm- 
wych stowarzyszeń okólnik, apelując, by 

członkowie tychże | jnknajlio jiiie j brali 

udział w  ćwiczeniacb,:P- u7.

AV dalszym ciągu -odbyło się,drugie po­

siedzenie., mianoni.cfe walne zebr a iwa 
ni:i e j s fto w ego T  o w a rzy s t w a ia  d j óifu S por­
towego w tym  samym składzie członków. 

AYy&zerpująoe sp raw ozd an ie *d o tych cza ­
sowej działalności Komitetu, szczególniej 
yy sprawię* budowyY$tadjonu sportouego, 
zdał p. 'liurmist.rz K o j, wykazując •'cwKo* 
wo, żś dotychczasowe koszty budowy w y ­
noszą 56.355,-68 zł. Następnie zatw ierdził 
Komitet- umowę dot. wydzierzRwienia. od 
gm iny miasta M ikołowa parceli pod budo/ 
wę stadjonu .i upoważnił do podpisania 
tejże umowy w imieniu Kom itetu p. p. dr. 

Dżiiłyńskiego i dr. A da ii® ew sk iego . Spra- 
Yvę iistahmijSregulammu używania stadjo- 
liu spdrtow&gb przekazano Zarządowi T o ­
warzystwa Budowy- S tadjoini w. f. i p. w.

Po Yv,jfczerpaniu przedmiotu- obrad

przewodniczący- dziękują#/ obecnym jzą
p r z y b j j e m f  '-zamknął 'p o s ie d z e n ie .♦

—  Bóg zapiać!

Miejscowo-., Towarzystwo SjSiniodzięT 
nyeh Kupcóv\ Łłożył&W y tutejszej Kasie 
M iejskiej na 'iiśniierzeuię liędzy beżrobot- 
nyeli kwotę 150 zł.

'Ofiarodawco,}!! wyraża. «dę t y  drogą 
śj-rdeczne „B óg zapłać!”  ’

Baczność! Narodowy Zw. Powstańców 
i Byłych żołnierzy —  Kolo Mikoiow

Av  uiiedzielę.- dnia . .45. lutego 1^31 r.
.ajigodz. 16 odb.ędzi® się. w lokalu p .-•■©«- 
rola

doroczne Walne Zebranie
n| które się YYSzystkich członkóiv za­
prasza.

AV razie^iiiepiuiktualnego staYv'enia się 

pLłonków w- kompllf&e, AYalne Zebranie od- 
będziepi.ęEjaigo.dz. później bez Yvzg]ędu na 

ilość członków.

—  Tow. Mandol. i Wycieczk. „Jaskółka”

w  Alikołowie urządza w niedzielę By b. im  
nLa sali/p. K it la  o godz. 16

Wieczór Famnimy 

na- który się rodziców Yvsżystkicb człon­
ków oraz członków uprzejm ie zaprawa.

Konęertpjcać liadzuę bratiiie ..Towarży- 
stwo^z Czułowa.

Prostu jem y podany wyl^ór ijyrygen ta  
„Jaskółk i”  w  ostatnim niimnrze .Gazety 
MikołoYYskie.j. Dyrygenteni jest O. Ma- 
gner. zast. pierwszynDR. Kołodziej, zast .̂ 
drugim J. Bielik.

Z a i” z ą d .,

—  Ochotnicza Kolumna Sanitarna 
w Mikołowie

urządza w niedzielę dnia B s  lutegp r b 
odgodz-. 1 w  południe u lokalu p. K iela 
przy ul. KrakoYvskiej

Zebranie miesięczne.
Przybycie wszystkich ojdonkóiy ‘jest po­

żądane, gdyż omawiane' będą bard-zo iraż- 
ne spraną7, jąk odbycie kursu sanitarnego 
i t. d. Ą  a Bz ą d.

Tragiczny powrót z zabawy.

AY dniu S. b.nn. koło godzim  4 nad ra­
nem wracał z zabawy, w  Kamiont^/AA il- 

lielni -Szczyrbą (z  Mikołowa) wraz z żoną 
i sYvym- krewnym Janasikieni. Poulrodze 

przyłączył się do toYvarzY7stwa niejaki Pie- § 
la A\ inee.nty, czeladnik rzeźnicki. Piela 
okazaPsię w k ro tU  naeter uoiążlncym tOYva- 
rzyszem. gdyż fezaczął zaczepiać żonę 
Szczerby. Gdy iiŁ’: ul. Plebiscytocvej 
Szc-zerba 'zażądał od niego, ażeby p od s ta ­

w ił .j.ągo;Aonę yv spokoju, P iela  wyj dobył 
noża- i uderzył nim Szczyrbę yy7 piersi —  

tuż jjsŁd serce ■—  tak, iż tylko eentdmctra 
lirńkowałijjdóiserca. Gros ten nie zadowo­
lił P ieli, gdyż zadał tezczerbie drugi cios 
w głowę tak silne , iż nóż się zagiął.

u Stan Szc-zę.fby, ktÓEegj/.addanówlo szpi­

tala, jest bard-aJ ciężki. Podobno lećźenie 

będzie musiało trwać najmniej 2 miesiące, 
o ile nie zajdą komplikacje.

Pożar,

AA iiiedzielę/8. b. ni. koło południa wy- 
buclił naiGniotku pożar w ęloinu g gp .oda- 
rza. GzardY7bona.Paivła. Nim •żelążono za­
wiadomić straż pożarną i niniftstraż przy-

ków i ■dY7rektórÓYY7.

Z Mikołowa i okolicy.
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bjda, spłonął ciach domu całkowd&ie. P o ­
żar ten spowodował w iększę-straty w g S -  
spoclarstwie: P rzy  ratowaniu dobytku do­

znał gospodarz znaeznyBlijfftparzeń, które; 
opatrzono mu w  szpiralu. Doni był na 
S z e z ę ś c i e -ul > b z p i e. e z o n y .

•—  Sprzeniewierzenie —  dalsze wiadomości.

W osjjątnim numerze naszej giązejjy do­
nosiliśmy*' pod wiadomościami lokalnemi 
o sprzeniewierzeniu inlHsenta firm y 
„Elektro/Siła i Światło” .

Otóż jąk się okazuje, inkasent ów (ż  za­
wodu monter) o trzym yw ał regularnie 
w  każdą sobotę ocl 100 —  130,—  zł. w y ­
nagrodzenia. ISiima zdcfraućlowana dosię­
ga przeszło 4000,— • zł., kwotę tę n ie-na­
leży  uważać za miarodajną,- gdyż z każ­
dym dniem powiększa się.~ Na zatrzym y­
wanie zalie-źek z inkasowanych pieniędzy 
nic miał upoważnienia.

Oszustwo.

W  dniu 20. st-yę-znia przybyło do skła­
du Janiny Bo lun dwóch mężczyzn w  celu 
zakupienia -aparatu fotograficznego. Je­
den z,nich przedstawił się i.w yleg itym ow ał 
się jako strażnik graniczny Dyma.\feki M a­
ksymilian. W yb ra ł sobie jedeiKz lepszych 
aparatów, bo aparat marki „AYelda”  za 
-3.30 złotych. Początki) <yo chciał go wziąć 
na próbę na 3 dni bez zapłaty, ostatecznie 

jednak  zgodził się zakupifcj^i odrazu. Za­
płacił w  gbtówc# 80 zł., a resztę ffiABg spła­
cać w ratach miesięcznych po 50 złotych.

™ * z f e - y ? P f  później ukazała się w jećl- 
nyuwz dzienników notatka, że Dymawśki 

dopuścił się. oszustwa w  Mysłowicami. 'Mia- 
uowićjje w-.sklepię) Radwańskiego zakupił 
bardz^j drogi Pathofon. również na raty. 

-Złe-przeczucie i- strach przbd strat-ą poważ­

n iejszej kwoty, skłoniły -właściciela sklepu 
do udania się z eałą sprawą na policję. 
P o lic ja  wnet stwierdziła, żekśtra.żpika Dy- 
niawskiego Maksym iljana niema w straży 
celnej, ćo już było dowodem oszustwa.

śledztwu doprowadziło wnet do ujęcia 
rzekom ego B^m iwskiegb. Był* nim w7 rze­
czy wistosM niejaki Michałowski Stanisław7 
z  Mińska Mazowieckiego. Towarzyszem 
j|gtg w  sklepie u J. Bo,hmowej'-był niejaki 
Jzymała Jan z AYilc^A7‘.Dolnej, (pow. R y ­
bn ik ). SzymałśJ którjfe dopomagał w odsy­
łaniu zakupionego towaru do^Częstóphowy, 
na: fazro nie odszukano.

Komu Kruczek zrobił krzywdę?

^C h odzi tu b; n iejakiego Jana Kruczka 
z Bydułtów, który trudnił się kradzieżą 
rowe-rów i dalsjzem ich sprzedawaniem. 
Kruczek ten prawdopodobnie kradł row ery 
[na Śląsku, a sprzedawał je  pd-za Śląskiem. 
AA" celu utrudnienia po lic ji śledztwa ro­
w ery  przerabiał, niszcząc lub zmieniając 
przedewszystkiem numery fabryczne. Po 

dokonaniu większej ilości kradzibzy pow i- j

nęła się noga Kruczkow i w-powiecie oświę­
cimskim. gd zi^ rów n ież ukradł rower, jed ­
nak postał przytrzymanym. W ig®ku do­
chodzeń policyjnych wyszedł na--jaw cały 
proceder Kruczka. -Stwierdzono w szcze­
gólności, że'Kniczekpsiprzedał w  powiatach 
bialskim'-;oświęcimskim 1 wadowickim  c-.o- 
najnraiej 15 kradzionych rowerów Tyle 

przynajmnjdj? dotąd rowerów  -odnaleziono 
ijjsłpżoną.na posterunku po lic ji [w Brzesz­
czach (pow7. Oświęcim ).

Ponieważ w7 ostatnich miesiącach zda­
rzyło się. w M ikołow ie szeregw) kradzlęjy^ 
rowerów, przeto j-gst możliwem, żc j>omiffl 
dzy ódnaleziofiemi roweram i znajdą się 
niektóre ze skradzionych w7 M ikołow ie ro ­
werów7. D lafógo też podajemy w krótkości 
nia'rkiYfabryćzne odnalezionych rowerów7:
1. marka „A lifa ” , 2. marka ,, \urora'” ', 3. 
marka ..Diamant” , roWąr w7 dobrym sta­

nie, 4. marka ,,K  \V. B .” ” , rower w7 do­
brym stanie, 8? marka „ .Id ea lS  6. marka 

i !,Natiman” , rowor w7 dobrym stanie? TY 
marka, „S iles ia ’SRów;e.r w  dobrym stanie,
8. marka ...Diamant” , 9. marka ,|Austvia|$ 
row er w  dobrym stanie, 10. marka" „AATitt- 
lem; —  w doprani stanie, 11. bez znaku 
firm y —  rowor zniszczohy,_ 12. marka 
„B.reńab-or” —  w7 dobrym stanie, 13. mar­
ka’ -(Opel” —  dobrym stanie))!4. bez znaku 
firm y •—  zniszczony, lf>. niąrk'a‘ :,,AVittler” 
w dobrym stanic, 16. marka „Diirk-opp” . 

^  Bliższych in form acyj udzieli Komi- 
sarjat Po lic ji w Mikołowie.) wzgl. Posteru­
nek PjSlicji w  .'‘Brzeszczach.

Z środowego targu.

Targ.na konie, jak i się odbył w  ostat­

nią środę,' obfitował w  iiijózm aicen ia .Za­

czynając od. drobniejśzyeli wydarzeń. trzer.' 
ba zanotować, iż policja natknęła i ię  na 
grupę kupców#) e/ patentu. -Byli to : Klis- 
man Moszek, K rakauerK opel. Szporn Her- 
szlil-c. La jber Naftnlcr, ^Siilot Eej-bnś 
i Szporn Dawid —  wszyscy z Żarek koło 
Będzina —  oraz Jakób Helszewicz z Bę­
dzina'. Zajmie' się mmi i w n fjSE zy im od­

powiednią kafę izba skarbowa. •••
< )siem uaflb otrzymało maudaty karne 

za nieprzestrzeganie przggjsówj porządko­
wych -a więc zą postój; z wozem w7 męwła- 

Sciwem miejscu, po5»staw ian i^ *kon i bez
dozoru i t. d.

N ie jak i Porw id  Jan z Roździenia popi­
sywał się. kawalerską jazdą parokonną 
furmanką i po kawalersku przejechał koń­
mi po niejakim  Kopańskim. Kopański do­
znał ciężkich obrażeń.

Również ofiarą jakiegoś pojazdu —  p:0!M 
dolino samochodu —  stał się Jul.jnsz Depta 
z Roździenia, reparator starych parasoli. 
AY chwali wypadku Depta był dobrze.p ija­
nym, -wskutek czYgo niewiadomo. jak i był 
istotny przebieg wypadku, a więc czy to 
by ł samochód, czy samochód najefeliał na 
Deptę czy też Depta w lazł pod samochód.

Możeby się znalazł JMd świadek, k tóryby 
-stwierdził, jak  to było naprawdę. AYypa- 
dek teir miał miejsce na ulicy G liw ickiej.

—  Kto wie coś o koie rezerwowem?

SzoikraGibis A d o lf z Deutsche Bank 
Katowice poszukuje koła rezerwowego 
marki Mercedes BeinSąnr. 3-2®20 od samo­
chodu osobowego, które skradzione mu 
postało w  Mokreni.

K to  ęoś wie, niech zawiadomi o tem tu­

te js zy  KomiRarjat [Policji.

—  Książeczka wojsKowa —  rocznik pobo­
rowy 1898.

:i-..(Kalina Ęinanuel, ostatnio- zamieszkały 
-Mikołowie ul. Szaframkąi.lJ, ma się ła ­

skawie zgłosić w  tutejszym  Komisar jacie 
Polic ji, gcłyż znajduje się, tam ijrgo port­
fe l i książeczkaRwojskowa nyiy.nik pobo­

rowy 189DLM

Programy radiowe.
Sobota 14. 2.

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z AYarsz.,
11.58 •—  Sygnał czasu, hejnał z AYieży 
M arj. w  Krakow ie, program  na dzień bież., 
V2.10 —  Koncert z p łyt gramof., 13.10 —  
Kom. meteor., 14.30 —  Przegląd  w y ­
dawnictw p irjodycżnyęh  z AYarsz., 15.00

—  Kom. gosp. z AYarsz., 15.20 —  Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. AAToj. Śl., kom. 

Teatru Polsk., 15.50 — ^Skrzynka poczto­
wa radjotechn. z AYarsz., 16.10 —  Koncerl 

z p ły t gramof., 16.45 —  Skrzynka poczto­

wa Rozgłośni K atow ^d la  dzieci, 17 15 —  
Odczyt z Krakowa, 17.45 -—  fieljeton , słu­

chowisko i koncert dla młodz. z AYarsz..
18.45 — • Codzienny odcinek powieściowy,
19.00 —  Rozmaitości, prpgraiń ąn-a' dzień 
nast., khin Teatru Polsk., przegląd w ido­
wisk. 19.1.5 —  Dr. AY. AYilkosz, profuK^J. :

yp ln za rd  i px*awdopodobieństwagj 6z. II.,
19.40 —  Prasow y dziennik rad jow y z AYar- 
szawwY19.55 — K om .;Zw . Młodz. P o l® .,
20.00 —  Felieton  z AYarsz., 20.15 —  Od­
czyt z AYarsz),* 20.30 —  Muzyka lekka i fe- 
ljęton  z (Warsz., 92.15 —  Koncert chopi­
nowski z AYarszg’,' 22.50 —  Kom. meteor, 
i program na dzień n a s t .2-3.00 -—  Muzyka 
taneczna z AYarszaww.

Niedziela 15. 2.
10.15 — figJabożeństwo zl?Cizna.nin, 11.ÓS

—  -Sygnał ęzasu, hejnał z AATieJy Ć ki nrj. 

w  Knakowde, kom. liieteor., progeram na 
dzień bież., 12.15 —- Polanek symfon. z F il- 
hiirmoirji AA ar.sz., 1 1.00 —  Ks. dr. B. Ro­
siński: „(3Ty Kościół jest wrogiem  postę­
pu?” , 14,20 •—  Ódezyty i'oln. muz. i prze- 
mówianie-.p. min. Kw iatkowskiego ;śt' AAT;i-r- 
szawy, 15.40 —  Transm. z 'Warsz., program 
dla dzieci, 16.10 -—  Skrzynka pocztowa,'
16.30 —  Intermezzo muzyozne, 16.40 —  Od-
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czAct z Krakowa, I6f$5.!'—  Intermezzo niti- 
zjrfiznc, 17.15 —  Wiadomisiei prz\jernrpe 
i pożyteć&ne z AY-arsz., 17 40 —  Koncert 
z AYarśż., -.19&& —  „B ery i bojk i śląskie", 
19.$5 —  p e ljgb n  z AYarfiflj 19.40 —  Roz­
maitości, program*na dzień nast., kom. T e­
atru Boisk., przegląd widowiśfe, 20.00 —  

.Słuchów. kabaretowe#?^AVarsz., 2Q.$50;—  
Konc&rt duetów z Warsże, B.1.00 —  And. 
lituykdko-muśyczna' z AYąrsż.j 22100 —  
Felje.tań:z Wafrsż., 22.15 —  Koncert z AA av- 
8zaw3',-',22.-50i—  Koinunikat meteor., pfeR 
gram na dzień nhsffi,' kom.-'sport.;, 28.00 —  
MuS.ykaManeczntK z AAAarszawy.A

Poniedziałek 16. 2.

11.40 — P .fz e f f ią d  p r a S f  k r a j .  z A Y a rsz .,

11:58 *—  S y g n a ł  c zasu , b e jń a ł  -z, W  i “ ż y  

M a r j .  w  .K ra k . ,  p r o g r a m  n a  d z ie ń  b ie ż .,

12.10 —  K o n e ó r t y z  p ły t  g y a m o f. ,  13.1ijX.—  

K o m . m e te o r . ,  153 )0  —  K o m . g o s p . z A\r a r- 

S za w y , 15.20 —  K óm .. P o l j jk .  / w .  Z r z e s z e ń  

(Gosp. AAK )j® Ś l., k o li i .  T a a t r u  P o ls k ie g o ,

—  P r z e g l ą d  k o m u n ik a tó w  z A Y a rs S , 

15.50 —  L u k e ja  " fh ir teu s ld eg .o , z Y Y a rs z ., 

H iz l5  —  T r a p e m ,  z A Y a r s ^  p r o g r a m , d la  

d z ie c i  is tą r s z .  i  _ m ło d z ie ż y ,Y . l  6 .1 5 :—  K o n ­

c e r t ;  z p ł r t  . g r a m o l i ,  17.15 —  O d c z y t  

z AA ar-sz., 17.45 —  K o n c e r t  m  K r a k o w a ,  

,18.45 —  G o d z ien n -y  p d e i i iś ł r  p o w ie ś c io w y ,

19 .00  —  R o z m a ito ś c i,  p r o g r a m  na d z ie ń  

n ąś t.. k o m . T e a t r u  P o le k . ,  p r z e g lą d  w id o ­

wisk,, 19.15 —  D r .  K . S o k o ls k i :  „ ( f i -  

& y5 zn ycd i i p s y b H J R z lijc l i  w ła ś c iw o ś c ia c h

najjffdu polskiego", 19.40 —  Pras. dzień-' 
ŚŁik rad.jojftŃ z AYk« ? « . 19.5'5(—  Kom. Stra- 
.żtietwa Śląsk., 20.00 S3dtfz(-yt ztfl Lwowa, 

sio.fo —  Opera z AA:arsz.,?22.25 —  Keljeton 
z AYarszfcS 2-2.50 —  KcRuffimeteor., progranl 
na dzień nast., 23.00 —  Muzyka taneczna 

z AYarsza/wj^"
Wtorek 17. 2.

11.40 —  P r z e g lą d  p r a s y  k ra j?  z A Y a rsz ., 

1 1 .5 8 - '—  S y g n a ł  c-zasju, h e jn r f ł  z W ie ź ;®  

A la r j .  w  K -rak .. p r o g r a m  na d z ie ń  b ie ż .,

12.10 —  K o n c e r t  z p ły t  g r a m o f . ,  13.10 —  

K o m . m e te o r . ,  15:00 —  K o m . go'Sp .,&  AA’ a.r- 

s ż t w y j  15.20 —  K o m .  P o ls k .  Z w .  Z r™ s z e ń  

O-ośń. W J ć  SI., k o m . T e a t r u  P o ls k ie g Q 'f 

1 5.3 u * ;—  ,;(yh \v ilk ii lo t-n ig żap S  z AVa1fsfz.?^

1545.0 —  O d c z y t  a A Y a r s z a w y ,  16.10 —  C io -  

cj-a H e la  p rż -ś cZ y ta  op .o .w iaś tk i c ie k a w e  d la ' 

d z ie c i ;  16.252—  K o n c e r t  z p ły t  g ra m o f': ,

Wypożyczam

(Limuzyna)

n a  w s z e lk i e  u r o c z y s t o ś c i  j a k :  

c h r z ty ,  w e s e la  i t. d

A L O J Z Y  W R Ó B E L  Mi k o ł ó w ,  ul i ca ks.  Sza f ranka  10

17100 —  T ra n s m . ż  W a r ś z . , ' 17.15 —  H d -  

'o z y t  z K r a k o w a ,  G .4SL-—  P o p u la r n y  korns: 

s y m fo n :  z AArarkzt; 18.45 —  C o d z ie n n y  o d ­

c in e k  p o w ie ś c io w y ,  19.00 —  R o zn ń ę to ś cd , 

p r o g r a m  n a  d z ie ń  na-st., k o m . T e a t r u  P o l ­

s k ie g o ’', p r z e g lą d  w idbw isł-E , 19.15 —  ( l i g a  

R ęgo ro -w ic iż .ow a  : „A Y a .fs za w ii,  j a k o  d u c lió -" 

w-a. s to l ic a  P o ls k i  p o  r o z b io r a ć M t  19.40 —  

P ra s o w y 7, d z ie n n ik  r a d j o w y  z W ars ffljj 2j§|0(j' 

—  P r z e g lą d  e ń n jn o w S ż y c h  w y d a w n ic t w  

z \\ arsz.,hS0 l 15 —  K o n e .ą rP .z  A Y a r s z a w y ,

21.00 —  K w a d r a n s  l i t e r a c k i 'z  W a r s z a w y ,

21. 1*5 —  M u z y k u  t a n e c z p a S o  'g o d z .  2 a H 5  

k o il i ,  m e t^ p r . i p r o g r a m  n a  d z ie ń  n as t., 

w e s o ła  a t tó y c ja  ę-o-Zgodz. ^ 0 0  . a  AVars£<

N akładem  i drukiem IC  M ia rk i Sp. W yd . z o. p.
w  M iko łow ie.

Redaktor odpow.: St. Herm anówna w  M iko łow ie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O G Ł O S Z E N I E
\A miejscowym urzęUlsfe policyjnym  .na 

Magistracie, pokój N i‘. i lg jje s t  dtHodebrsJ- 
nia w ‘Scjdzińaćh urzędowych j(d en  klucz, 
który zńąljjzionb w tutejszym  mieście. 

A l i k o ł W w ,  dnia-U. lut-ńao lm jl r.
Miejski Drząd Policyjny.

D O D A T E K  II.
do statutu w  przedmiocie poboru opłat 
od umów o przeniesieniu własności nieru­

chomości z dnia 4. marca 1925 r.
Na podstawie aft. 11 uśtaw-y. z dnia 

14. kwietnia 1924 r. oYtYmczasowem tire- 
B fflow lu iiu  finansów komunalnych w AYo- 
jewództw ie Jl,ąsk., -w brzmieniu ogłbszo- 
nem rozporządzeniem W ojew ody Śląskie­

go z dnia 8. lipca 1.926 (Dz.' U. śl. N r 17, 
póz. -3 0 )iO ra z  na podstawie ucb\vałv Rady 
M iejskiej z dnia 10. paźdzdernikraj 1930 r. 

zm ieiiiaisię w myśl roZp. AYojewody 
IŚląśkiego z dn.ia BOg sierpni a 'JAłBO- r. (Dz. 
U ł*  Śl. Nr. 15, poz. IN fjpow yżej wyinieńio- 
ńyjfsrtatut w i sposób następujący:

A rt. 1.
ijkj ’4 . s‘tatutu !(‘z dnia 4. marca 192‘5 r. 

otrzymuje 'następujące brzmienie:: ,,AYy-
miar uskutecznia sję na podstawie Otrzy­

manego uwierzytelnionego przez not-ar.ju- 
sza odpisu kontraktu, który nowońabywca

O ST R Z E Ż E N IE .
P. Alrcjzy Latusek z zaw odu  monter, 
zamieszkały w  Mikołowie, został w  
związku z defraudacją , jaką  popełn ił  
(patrz art. p. t. „Sprzen iew ierzen ie")  
zwolniony i nie ma obecnie prawa  
do  zbierania zleceń oraz basowania  

pieniądzy dla mojej firmy.

W I L H E L M  KASZA
właść. fmy Elektro Siła i Światło.

°bo.w»|a7>ańy je s - t fp r z e s la ć  w  c ią g u  2 ty g ń d - .  

n i w -s p o s ó b  p .r z e w ife b m y ? ^ * : !  r o zp o rzą T lż e -  

n iii; x  dn.ia:,-:B0. ś je rp n ia  .1 {$ 0  r. (D z .  T . ś l 

N r .  p o z . 1 8 ) " .

A rt. 2.

§ 5 s ta tu tu  Ań  r z y m u jń  b r z m ie n ie  :

, ,D o j, 'u is z c z en ia  o p łk t y  k o m u n a ln e j  oęl 

u m ó w  o p r z e n ie s ie n iu  w ła s n o ś c i n ie ru c h o  

m o ś c i o b o w ią z a n y  j e s t  n o w o n a b y w c a t i .

A r t .  3.
N in iń jś z y  d o d a t e k  I i .  o b o w .ią z ir to  od  

1-R w r z e ś n ia  419,60 r.

'M  i k o ł  ó w , d n . 17. p a ź d z ie r n ik a  1980. 

M a g i s t r a t ,
L .  S. p o d p . K o j ,  In irm is t r z ,  iÓ esuch  ’8 o d o -  

m a m i,"D r za z g a - .  A

Z a t w ła d z ą ,  s ię  na z a s a d z ie  a r t .  1, 11 

i 27 u s t a w y  o t y m c z a s o w e m  u i 'e g u lo w a n iu  

f in a n s ó w  k o m u n a ln y c h  w  AT7 o je w ó d  d w ie  

Ś lą s k ie m  w  b r z m ie n iu ' ó g łd szo iiT fm  r o z p o ­

r z ą d z e n ie m  W o j e w o d y  Ś lą s k ie g o  z d n ia

8. l ip c a  1926 r. (D żA - lI .  s l .  N ś*.' 17. p o z . *3.0) 

o ra ." u r n o w y 7.  g r u d n iż  1927 r .  

(D z .  I I .  iś l. N r .  26) p o z :  4 8 ) z t  fem za s tn z ik  

•żtu iiem , |żj|v d o d  a t  ę fe  p  o w y  ż s z y  -;o b o w ią z u je  

z d n ie m  Id .  p a ź d z ie r n ik a  1930 r.

K  a t  o u  i e e d n ia  T2 ; s t y c z n ia ,  19*.l  r .  

ślaska Rada Wojewódzka.
W -P  r z  e w o  d  u i c z ą c y .

( — ) :'-Ż u  t a  w  s k  i,

Ł -  S . A) iu a .y ę je w o f la .  ś lą s k i.  

L .  11 \Y. 990.

Pow yższy dodatek II . z dnia 17. pa­
ździernika 1930 r. potMje^ai+ę 'ninie.jszem 
do -publicznej wiadomości.

AT i k o ł ó w, dnia 9. lutego ISJpl r.

Magistrat.
(— ) K o j . ,  burmist rz.

O B W I E S Z C Z E N I E !

P r e l im in a r z  b u d ż e t o w y  m ia s ta  M ik o ­

ło w a  za  c za s  od  1. k w ie tn ia  193.1 r . d o  

31. m a r c a  1932; r. w jd p ż o ń w fc ó s tą i i je  w  tu t . 

S e -k re ta r jR fe fę 7—  w ^ p o k o ju  n i '- 5 —  do 

p r z e j r z e n ia  w czasie od 14. do 21. lutego 
b. r. włącznie i t o  w  g ą d ^ in a e b  u r z ę d o ­

w y c h .

A l i k  o ł  ó w , d n iii  .12. lu t e g o  193.1 r.

Magistrat.
( — ) K o j ,  b u rm is t r z .

l i n z i i a r l i i i K M i l i
w  Mikołowie.

Zphszenia należy kierować do redakcji „Gazety Wlikotowskiej*

którzy się chcą nauczyć pisania
na maszynie m ogą się zg łos ić

Franciszek N ow ara  Xatowice, Plar Wo ności 6- 
Zakład wypożyczania maszyn do pisania.

Po wyuczeniu na życzenie wskazuje sie oosady biurowe-


